Mariola Socha 

Ukończyłam studia na Wydziale Mechanicznym Politechniki Łódzkiej. Pracowałam w firmie komputerowej, a także przy sprzedaży sprzętu komputerowego dla niewidomych i niedowidzących. Od 2002 roku jestem pracownikiem Biblioteki Politechniki  Łódzkiej. 
Moją pasją są Tatry i historia Podhala. Jestem członkiem Stowarzyszenia Przyjaciół Twórczości Jana Kasprowicza.

Dużym wyzwaniem było dla mnie opracowanie biogramu Filipa Sulimierskiego, założyciela Słownika Geograficznego Królestwa Polskiego do Polskiego Słownika Biograficznego.

Pierwszy raz pojechałam do Zachodniej Irlandii w 2006 roku, zauroczyła mnie krajobrazami, życzliwością mieszkańców, stała się moją prawdziwą namiętnością. Zwłaszcza wyspy zachodniego wybrzeża przyciągnęły mnie jak magnes. Tak zaczęła się pasja zbierania książek i albumów dotyczących irlandzkich wysp.
Po przeczytaniu książki – Bar McCarthy’ego wiedziałam, że nie jestem w stanie się obronić przed irlandzkim oczarowaniem. Peter McCarthy – Anglo-Irlandczyk – pisarz, aktor, dziennikarz, prowadził programy w BBC, podróżował po całym świecie i zastanawiał się czy istnieje genetyczna pamięć miejsc, w których nigdy się nie mieszkało czy też może jest się sentymentalnym dziwakiem, któremu zdrowy rozsadek zmąciła nostalgia i guinness.
Nie ma co przesadzać ze stereotypami – Irlandia to nie jest wyłącznie kraina poetów, muzyków, elfów i krasnoludków. Co prawda, jeżeli chodzi o skąpe z natury krasnoludki, Irlandczycy – obok własnych mieszkań i domów budują dla nich małe, śliczne domki – licząc na to, że skrzaty zamieszkają w nich i zgromadzą swoje skarby.
Moje marzenia szybko nabrały rumieńców. Zaczęły się wieczory z mapami i listonosz coraz częściej przynosił paczki z książkami ze stemplem Eire.
Szybko zorientowałam się, że nie warto tylko czekać, lepiej wprowadzać pragnienia w czyn i credo życiowe Petera McCarthy’ego przyjęłam za swoje -  Jeśli życie jest księgą, czytaj ją póki możesz. Nie zostawiaj stron na potem, bo potem może nigdy nie nastąpić.
Jedno z moich magicznych irlandzkich miejsc to Arany. Wspaniałe wyspy, pełne starożytnych fortów i atmosfery dawnych wieków, gdzie dla wtajemniczonych otwiera się krawędź czasu w celtyckim Thin Place. Może takie miejsca są wszędzie gdzie nasze serca się otwierają?

Prowadzę stronę internetową, na której umieszczam blogi, felietony i wiersze. Serdecznie zapraszam do odwiedzenia jej.
